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teyko, która swój pogląd na te sprawy skreśliła w haśle: „Każde Se- 
 minarjum powinno posiadać własne laboratorjum . pedologiczne", do 
drugich włoski psychiatra i psycholog . Sante de Sanctis. 1 niemiecki 
psycholog i pedagog Ostermann. . 

: Nie wchodząc w analize- argumentów. „pro. i contra, przytaczą- 
nych: przez te dwa zwalczające się nawzajem obozy, . zaryzykuję. twier- 
dzenie, iż pracownie: psychologiczne, odpowiednio zorganizowane, od- 
dają nauczycielowi i uczniom niezmiernie wielkie, niczem nie zasta- 
pione usługi. Uzasadnienie tego twierdzenia na łamach »Pedagogjum' 
uważam za rzecz niepotrzebną. Myliłby się jednak, ktoby zadanie pra- 
cowni psychologicznej. utożsamił z zadaniem innych warsztatów szkol- 
nych, np. pracowni fizycznej, biologicznej. Ze względu na zupełnie, od- 
mienny, wysoce skomplikowany przedmiot. badania, jak zarówno ze 
względu na niedostateczne przygotowanie uczniów ‘do samodzielnej 
obserwacji, wnikania w złożone procesy: psychiczne i samodzielnego 
eksperymentowania, pracownia psychologiczna nie może spełniać tej 
samej roli, co inne pracownie. Nie może ona mianowicie być war- 
 sztatem, w którym: uczeń będzie samodzielnie badał i odkrywał „prawa 
- psychiczne“, dochodził do RE sformułowanych uogólnień. Jej zada- 
„nie jest a: Z 


II. 
dm, do omówienia sprawy aa pracowni. Nie 
będę rozwijał BRE pracowni dla których, stworzenia p sa 


sd Zadanie to zatysuje się: Ww dalszym: ciągu. naszych rozważań, 
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poważne nakłady pieniężne. - - Spróbuje naszkicować taki plan, który 

można, mojem zdaniem, zrealizować w bardzo wielu seminarjach. 
Zgóry trzeba zaznaczyć, że zadanie jest dość trudne. Dużo ener- 

gji, hartownej wytrwałości, niemniej i inicjatywy: potrzeba, ażeby je 

w czyn wprowadzić i w całości urzeczywistnić. Już przy wyborze ubi- 
kacyj napotykamy często na różne trudności. Pracownia winna Ann 
jedną całość, winna zasadniczo JE się z dwóch pokojów: 1) sali. 
demonstracyjnej. (wykładowej), 2) gabinetu psychologicznego. Wiemy, 
iż wyniki badań zależą wysoce od wytworzenia i zachowania odpo- 

wiednich warunków. zewnętrznych. Dlatego pracownia winna znajdo- 
wać się w miejscu zacisznem, spokojnem i winna mieć dużo światła. 
"Tam, gdzie: warunki nie: pozwolą na urządzenie dwóch sal, winniśmy - 
przynajmniej postarać się o osobny gabinet psychologiczny. Lokal kla- 
sowy spełnia tedy rolę sali wykładowej. Ponieważ w sali tej odbywają 
się eksperymenty demonstracyjne, przeto należy ławki tak ustawić, 

ażeby wszyscy uczniowie dokładnie mogli śledzić przebieg doświad- 

czenia. Umeblowanie składa się z wielkich tablic ściennych, stołu de- 
monstracyjnego, stółu dla nauczyciela i protokulanta, szaf dla podręcz- 
nej bibljoteki, półek, wieszadeł na mapy, skrytek. W zakładach, które 
posiadają kino szkolne, trzeba wykorzystać tę cenną pomoc naukową 
i umieścić w sali demonstracyjnej ruchomy ekran. Wyświatlanie filmów 
psychologicznych lub innych odpowiednio dobranych obrazków w nauce 
psychologii jest dziś zagranicą rozpowszechnione i daje nauczycielowi 
poważne usługi. 

Zbytecznem będzie powiedzieć, że urządzenie sali powinno zadość. 
uczynić wymogom higjeny szkolnej. Tyle o urządzeniu Sali. 

Na gabinet wystarczy pokój o średniej wielkości. W gabinecie 
umieszczamy przyrządy do wykonania doświadczeń i wszystkie inne 
materjały. Na umieszczenie tych pomocy trzeba znaleźć potrzebne sprzęty. . 
"Na ścianach. wiszą obrazy do badań, różne tabele, wykresy. W gabine-- 
cie umieszczamy też bibljotekę z literaturą fachową w języku polskim 
i językach obcych. Odpowiednio urządzone komódki służą do prze- 
chowywania prac uczniowskich, referatów, protokołów, sprawozdań 
z lektuty pedagogicznej, arkuszy obserwacyjnych it. p. Gabinet służy 
nauczycielowi za pracownię. 

Pozostaje może największa troska: zdobycie potrzebnych pomocy! 

Naogół trzeba przyjąć zasadę, że pracownia psychologiczna winna być 
zaopatrzona w gotowe, w specjalnych wytwórniach wyrobione, po- 
moce. Według. spisu pomocy naukowych dla seminarjów nauczyciel- 
skich, wydanego przez Ministerstwo W. R. i O. P., komplet pomocy 
naukowych do ćwiczeń z psychologji kosztuje : 


a) 900 zł. — konieczny, 

b) 1680 zł. — pożądany. 
Spis ten jednak nie zawiera cen wszystkich pomocy, brak kosztorysu 
dla 32 przyrządów. Trzeba też pamiętać, że od jego wydania, wytwór- 
nie znacznie podwyższyły ceny za przybory, zwłaszcza za przyrządy do 
badań psychologicznych. Ceny, podane w wspomnianym spisie, są 


wiec nierealne. Są one w rzeczywistości znacznie wyższe. Sądzę, że nie 
każde seminarjum będzie posiadało odpowiednie fundusze, potrzebne 
dla zaopatrzenia pracowni psychologicznej w gotowe, fabryczne: przy- 
rządy. Co wobec tego uczynić? Idea samowystarczalności przenika co- 
Taz więcej nasze życie szkolne. Wszak zasada produkowania pomocy 
naukowych przez „nauczycieli i uczniów jest dziś ogólnie przyjęta. Dużo 
o niej pisano i mówiono. Nauczyciel więc zabierze się (wraz z uczniami) 
sam do sporządzenia potrzebnych pomocy. de 

Pomoce naukowe do ćwiczeń z psychologji, polecone przez Mi- 
nisterstwo, dzielę na cztery kategorje. Do pierwszej zaliczam te pomoce, 
które trzeba zakupić, do drugiej przyrządy, których budowa nastręcza 
znaczne trudności, do trzeciej środki, których wykonanie nie jest po- 
łączone z wielkiemi trudnościami, do czwartej materjaly łatwo wyko. 
nalne | 
a Według powyższego poda przedstawiałby się komplet pożą- 
danych pomocy następująco : 

I. Waga, taśma metryczna, aparat do pomiaru siły mięśni grzbie- 
towo-lędźwiowych, waga chemiczna, algezjometr Cheron'a, stereoskop, 
anaglify geometryczne, tablice do badań zdolności rozprowadzania 
barw Prof. Dr. W. Nagela, tablice pseudo-izochromatyczne Stilling'a, 
komplet włóczek Holmgren'a, tablica do badania ostrości wzroku, cam- 
pimetr Pizzoli'ego, gwizdawka Galton'a, widełki z przesuwalnemi cię- 
żarkami i oznaczeniem liczby drgań, metronom, metronom z dzwonkiem, 
- kamertony, chronoskop kieszonkowy, testy do metody Bourdon'a (wykr. 
liter.), tablice Kraepelina (do dodawania liczb), komplet fotografij (z mi- 
miką wzruszeń), magnes żapisujący czas, sfigmograf Lehmann'a, dru- 
karenka do testów, cyrkiel kabłąkowy do mierzenia szerokości ramion, 
cyrkiel kabłąkowy "Broca, sitomierz Collin'a dla dorostych. 

- IL Stroboskop z odpowiedniemi taśmami, tachistoskop, loe 
fjon, pneumograf, estezjometr. 

III. Wzrostomierz, wirówka, metoda odpoznawania figur geome- 
trycznych Bernsteina (z ramką drewnianą), serja łamigłówek i ukła- 
danek, obrazki do ustalania typów umysłowych i świadczeń, obrazki 
do krytykowania nielogiczności. 


IV. Estezjometr Frey'a, komplet ciężarków. do prawa Weber'a, 
dwa ciężarki o jednakowych rozmiarach, lecz różnej wadze, dwa cię- 
żarki o jednakowej wadze, lecz różnych rozmiarach, drążek metalowy 
do badania wrażliwości termicznej, krążki barwne do wirówki, tablice 
do demonstracji: kontrastów barw, różnych zestawień barw, złudzeń 
wzrokowych, powidoków, irradjacji, zbiór rysunków do demonstrowania 
zmiennego stanowiska aperceptywnego, testy Bernstein'a, karton Binet'a, 
dwie tablice do badania obserwacyjności (Jaroszyński 15a i 15b), próby 
Heilbronner'a, testy do metody Cohn'a, szeregi sylabowe, wykres do 
rodzajów 'pamięci u dzieci wedle Nieczajewa i Lobsien'a, testy do me- 
tody Ebbinghaus'a, testy: Binet'a-Simon'a, testy Binet'a- Terman'a, testy 
amerykańskie do badań zbiorowych, metoda przyczyn i skutków Da- 
wid'a, a do utrwalacza, testy na sugestywność. 
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> Zanim przystapimy: do samego sporządzania zestawionych pod: 
Il; HG IV pomocy, wykonamy plan, zawierający dokładne wymiary. 
Uczeń (wzel. grupa uczniów), budujący pomoc, musi już poprzednio 
poznać jej zadanie, dla którego jest przeznaczona. Pomimo najdokład- 
niej opracowanego planu nasuwają się podczas pracy często nowe po- 
mysły, prowadzące do różnych poprawek i przeróbek, zwłaszcza wtedy, 
kiedy. z rozmaitych powodów pomoc nie może być wykonana według 
fabrycznych wzorów, lecz będzie do pewnego: stopnia oryginalnym wy- 
nalazkiem, konstruktora. Chcę jeszcze zwrócić uwagę na konieczność 
i pożyteczność. dobrze zorganizowanej. współpracy z nauczycielem ro-. 
bót ręcznych, rysunków, fizyki, biologji. Jest rzeczą zrozumiałą, iż re- 
cepty ogólnej, jak sobie radzić od wypadku do wypadku, dać nie można. 
o Ju Literatura nasza niema podręcznika z tej dziedziny. Jest to duża: 
luka. Brak takich praktycznych wskazówek odczuwamy zdaje się wszy- 
scy, przedewszystkiem jednak ci, których „matka. natura“ nie obda- 
rzyła „żyłką praktyczną". „Podręcznik do zajęć praktycznych z dzie- 
dziny psychologji“. wraz z » Wskazówkami" prof. Dr. Jaxa: Bykowskiego,. 
aczkolwiek niepomiernie cenny, nie wyczerpuje powyżej. poruszonego. 
zadania w zupełności. Wskazówki trzeba więc czerpać z rozmaitych. 
+ Jeszcze kilka uwag; dotyczących organizacji pracy. Posiadanie 
pomocy nie pozostaje beż wpływu na ukształtowanie się struktury lek- 
cyjnej. Nakreślę poniżej tylko w najsłówniejszych zarysach plan 
lekcyj. Szczegółowe omówienie różnych typów lekcyj uważam za 
rzecz nieracjonalną, gdyż każdorazowe formowanie lekcji będzie zale- 
żało od różnych czynników, jak np. od materjału, celu lekcji, czasu, 
sposobu działania pomocy, stopnia zdolności uczniów do obserwowa- 
nia danego zjawiska, zamiłowania nauczyciela do niektórych problema- 
tów, jego. skłonności do: stosowania. pewnych — że się tak wyrażę — 
chwytów metodycznych i t. d. LEŚ ZA PS 
-Mogą być lekcje z doświadczeniami i lekcje bez doświadczeń. 
W związku z naszym tematem interesuje nas typ pierwszy. W jegó za- 
kresie odróżniamy znów dwa rodzaje: pierwszy, to lekcje, w których 
eksperyment służy jako punkt wyjścia — drugi, to lekcje, w których 
eksperyment ilustruje omówione. zagadnienie. W jednym i drugim wy- 
padku nauczyciel winien podać dokładnie określony cel i zadanie eks- 
perymentu i zapoznać uczniów z techniką doświadczenia. Rozumie się, 
iż uczniowie, na których ewentualnie zamierza przeprowadzić próbę, 
nie mogą brać udziału w tych wstępnych pogadankach. Po próbie 
przystępujemy do Opracowania materjału. Na plan pierwszy wysunie' 
się zazwyczaj opracowanie statystyczne, które uczniowie dokonują sa- 
modzielnie według wskazówek nauczyciela. paz 
_ Następnie przechodzimy do rozważań jakościowych, interpretacji 
zaobserwowanego zachowania się, zjawisk i t. p. Ostatni etap lekcyjny, 
to syntentyczne ujęcie materjału i wymodelowanie wniosków natury 
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teoretycznej i praktycznej”). W pracy tej wdrażamy uczniów do ścisłego 
formułowania obserwacyj i myśli i do wyrażania ich w zwięzłej for- 
mie. „Nauczyciel powinien pamiętać, że w pewnych warunkach naj- 
lepiej przygotowany eksperyment może się nie udać. Nie należy go 
w takim razie naciągać do obowiązujących teoryj, lecz zbadać przy- 
czyny nieudania się tej swoistości w przebiegu“ (Dr. Jaxa- Bykowski). | 

Wielką wagę przywiązujemy do samodzielnych ćwiczeń uczniow- 
skich. Samo obserwowanie zjawisk na lekcjach jest ważnym środkiem 
pedagogicznym, nie daje jednak dokładnego wyobrażenia O problema- 
cie. Trzeba samemu przeżywać doświadczenia, chcąc je zrozumieć 
do gruntu. „Eksperymentowanie wymaga specjalnej metody myślenia 
i postępowania, istotę tej metody poznaje się dopiero w laboratorjum... 
eksperymentowanie prowadzi nieraz do ustalenia Ścisłych związków. . i 
zrozumieć sens prawdziwy tych praw, nauczyć się oceniać wartość 
liczby zdobytej drogą pomiaru, może jedynie ten, dla kogo te rzeczy 
nie są pustym dźwiękiem, lecz bezpośrednią rze czywistością”) 
(Ziemecki). 

„Wprowadzenie uczniów w metodę ćwiczeń jest podobne do po- 
wyżej omówionego przygotowania uczniów do eksperymentu demon- 
stracyjnego. Wskazówki techniczne muszą tylko jeszcze być dokładniej- 
sze, ażeby ćwiczenia odbywały. się gładko, bez „przeszkody. Co do spo- 
-sobu prowadzenia ćwiczeń, to należy przestrzegać następujących wska- 
zówek: „Cwiczenia prowadzić bez narzucenia się i zbytniej opieki, nie 
dopuszczać jednak do błąkania się po manowcach niewiedzy i błędnych 
domysłów i w razie potrzeby w stosowny sposób interwenjować, ba- 
cząc aby jednak najwięcej badań samodzielnie zdobywali (Dr. Jaxa- 
Bykowski). Zanim uczniowie przystąpią do samodzielnego eksperymen- 
towania, winni wykonać w obecności nauczyciela eksperymenty próbne. 
Czasem - zachodzi potrzeba wykonania różnych zadań. Wtedy poleca 
się tworzenie grup. jedna grupa np. „szacuje“ poziom inteligencji i ustala 
szereg rangi, druga bada inteligencję tych samych dzieci zapomocą 
skali Bineta-Terman'a, trzecia zapomocą metody przyczyn i skutków 
Dawid'a. W obrębie każdej grupy mogą niektórzy uczniowie zajmować 
się samem testowaniem, drudzy obserwują zachowanie się poszczegól- 
nych: dzieci podczas prób it d. Nie należy uczniom narzucać WERE 
pracowników, lecz pozostawić swobodę doboru. 

Eksperymenty. demonstracyjne i samodzielne ćwiczenia zapisują 
uczniowie do osobnych zeszytów. Notatki winny zawierać następujące 
dane: 1) numer ćwiczenia 2) datę i czas 3) temat 4) literaturę 5) po- 

moce: 6) zwięzły „opis: wzgl. zasady techniki bádania 7) zwięzły proto- 
kół z przebiegu ćwiczenia 8) krótkie opracowanie zdobytego materia 


a) ilościowe, 5) jakościowe. 


Sporządzenie tych zapisów ma niemałe znaczenie, -zmusza ucznia 
do sformułowania zagadnienia, do wyszukania głównej treści. Ze spo- 
sobu, w jaki notuje swe spostrzeżenia, można. LEZ osądzić, jak się Uczeń 


1) Należy wystrzegać się sztucznego naciągania. 
2) Moje a 


ustosunkował do pracy, czy brał czynny udział, czy też był tylko bier- 
nem narzędziem w rękach kolegów. Nie należy szczędzić czasu na 
wskazówki, jak takie protokoły prowadzić trzeba. „Nauczyciel musi też 
bardzo starannie pfzeglądać zeszyty z pierwszemi ćwiczeniami. 

` Wykonanie tak pomyślanego zadania pracowni: psychologicznej 
jest tylko celówe i możliwe pod warunkiem, iż dotychczasowy: mate- 
rjał KA żę zostanie zredukowany do minimum. 


IV: 

Porasylem niektóre kwestje dotyczące organizacji pracowni psy- 
chologicznej w zakładach kształcenia nauczycieli. Nie zamierzałem dać 
obszerniejszych wskazówek technicznych i metodycznych. Pragnąłem 
jedynie zwrócić wogóle uwagę na tak mało dyskutowane u nas za- 
gadnienie. Ale i w tym zwężonym zakresie tematu nie wyczerpałem 
przedmiotu, z czego jasno sobie zdaję sprawę. 


A. Warczak (Tuchola). 


Egzamin psychologiczny jako część składowa 
o wstępnego do seminarjum pa 
: cielskiego. 


Próba przeprowadzenia dokonana w Państw. Seminarjum męskiem im. G. Piramowicza 
w Krakowie przy pomocy uczniowskiego zespołu pracy. 


Książki i rozprawy cytowane: 

1. Anweisungen f. d. psychologische Auswahl d. jugendlichen Be- 
gabten v. Ausschusse f. Begabunsprifungen im Institute d. Leipziger 
Lehrervereins. III. Aufl. Leipzig 1920. Dürr. 

2. Biegeleisen, Dr. B.: Metody wartościowania wyników testów. 
Psychotechnika r. 1929, zesz. 2. 

3. Tenże: O wartości diagnostycznej badań psychotechnicznych. 
Psychotechnika r. 1931, zesz. 2. 

4. Huth Ad. E. neue Berechnungsmethode z. Feststellung d. Ran- 
greihe d. Schüller bei Begabungspriifungen. Z. Pd. Ps. 21 (1920), 247 
bis 253. 

5. Joteyko J., Metoda testów umysłowych i i jej wartość riaukowa. 
Lwów- Warszawa 1024. Ksiaznica- Atlas. 

6. Kesselring M., Intelligenzpriifungen u. ihr pedagogischer Wert. 
- Pädagogische Monographien XXII. Bd. Leipzig-Miinchen 1923, Nemnich. 
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Z wielkiej liczby młodzieży zgłaszającej się corocznie do semina- 
tjów nauczycielskich, tylko niewielka stosunkowo część może być przy- 
jętą. Wśród kandydatów trzeba zatem przeprowadzać jak najściślejszą 
selekcję, by. przyjęcie  zyskiwali tylko najodpowiedniejsi. Dotychczas 
przeprowadzano ją w Polsce prawie wyłącznie na podstawie tradycyj- 
nego egzaminu. wstępnego, który mimo przepisów nakazujących, by 
przedewszystkiem starać się o zbadanie nietyle sumy wiadomości, jak 
inteligencji kandydata w znaczeniu zdolności- do samodzielnego myśle- 
mia, musiał z natury rzeczy apelować głównie do zasobów wiedzy pa- 
mięciowej. egzaminowanego. Po zachętach przygodnych ze strony. Dra 
M. Ziemnowicza, ówczesnego naczelnika wydziału zakładów dla kształ- 
cenia nauczycieli w Kuratorjum szkolnem krakowskiem, ukazało się pi- 
 smo Kuratorjum O.S. krak. z dnia 14 kwietnia 1028, LL KN. 10602, 
zalecające uzupełnienie egzaminu wstępnego egzaminem psychologicz: 
nym, którego celem- jest właśnie wyłącznie zbadanie zdolności orjen- 
towania się w sytuacji dla badanego nowej przy pomocy wrodzonej 
inteligencji. Idąc za wezwaniem wspomnianego okólnika przeprowadzi- 
łem egzamin psychologiczny w SER Seminarjum me kiem im. G. 
Piramowicza w Krakowie. : 


A. Metodyka i eos przeprowadzenia o UNE 
psychologicznego. 


Na egzamin wstępny, mający się odtąd odbywać nn Jekcyj 
nym, przeznaczyło Kuratorjum dni pięć, tak, że w tym czasie. można 
było pokusić się też o przeprowadzenie egzaminu psychologicznego 
i to w ramach tak obszernych, w jakich stosuje się w Niemczech tego 
rodzaju metodę dobierającą uczniów uzdolnionych do szkoły wyższego 
typu. Dobierając zatem testy według schematu podanego przez M. Lo- 
bsiena (Kilonja) (op. cit.) starałem się zbadać pod względem ilościo- 
wym każdą z tych pięciu dyspozycyj psychicznych, wśród których ja- 
, kiekolwiek wahania, czyto min plus“, czy „in minus“ wpływają w tym 
samym sensie na 'sprawność działania inteligencji. 

Trzymając się wskazówek Lobsiena badałem WÓWCZAS każdą dy- 
spozycję dwoma testami tak, iż liczba ogólna testów wyniosła dziesięć. 
I. Uwagę badałem a) testem wykreślanią liter Boúrdona, b) testem w którym. 


należało wypisać w określonym czasie jąk najwięcej wyrazów nie zawierających trzech 
Bodanych dźwięków (Lobsien op. cit.). 

IL Bezpośrednią pamięć a) wzrokową i b) słuchową badałem metodą jedno= 
zgłoskowców bez znaczenia (Lobsien op. cit.). 

III, Fantazję (wyrazową) a) testem uzupełniania luk środkowych Minkusa i Sterna. 
(St. 1 W. e cit. nr. 351a) b) metodą trójwyrazowa ,Masselona (tamże nr. 302)- 


W danej modyfikacji badany ma w przeciągu 10 min. napisać jak najwięcej krócint=" 
kich opowiadań, zawierających 3 podane wyrazy w dowolnym porządku, treścią jak- 
najbardziej od siebie odbiegających. Trójek podano trzy, 

- IV. Zdolność uzasadniania: a) krytyką niedorzeczności (test Sassenhagena tamże: 
"nr. 308) b) zachowaniem się w sytuacjach sfingowanych (test Moedego i Piórkow= 
skiego (tamże nr. 264). y 5 JE : 

V. Zdolność klasyfikowania pojęć: a) wyszukiwaniem myśli głównych w usłysza- 
nem opowiadaniu (test Trexlera i Pilcha), b) szeregowaniem pojęć podanych w sze- 
regu nieuporządkowanym w dwa szeregi uporządkowane (tamże nr. 427). 

Przeciętna z dziesięciu wyczynów. (wyczyn przeciętny) uzyskanych 
przez danego osobnika w testach stała się miarą jego inteligencji, nie 
bezwzględną, jak się okaże z metody oceniania opisanej poniżej; umoż- 
liwia bowiem tylko porównanie między sobą osobników: należących 
do jednej i tej samej grupy badanych, pozwala zato na ułożenie ich 
w szeregu rang jak najdalej ilościowo zróżnicowanym, co właśnie naj- 
lepiej odpowiada celom selekcji z danej grupy. przy egzaminach w myśl 

- opinji, dziś ustalonej (Kesselring op. cit. str. 03). Bo 

Dla uzyskania szerszej podstawy porównawczej poddano kandy- 
datów w myśl postulatów Lobsiena przedewszystkiem jeszcze innemu 
egzaminowi psychologicznemu, którego celem jest ustalenie ilorazu in- 
teligencji. Wprawdzie nie można było tego zrobić skalą metryczną in- 
teligencji, jak radzi Lobsien, gdyż nie można posługiwać się nią przy 
bądaniach zbiorowych. Uproszony przez Dyrekcję Seminarjum Dyrektor 
krakowskiego Instytutu Psychotechnicznego p. Dr. Br. Biegeleisen ustalił 
tamże ilorazy inteligencji kandydatów przy pomocy amerykańskiego sy- 
stemu pauszalowego Otisa, dostosowanego przez siebie do potrzeb kra- 
jowych polskich. Wobec tego, że Dr. Biegeleisen oparł swoją modyfi- 
kację na długoletnich i bogatych doświadczeniach, wyniki jego badań 
mogły służyć za pewną podstawę porównawczą. - aw 

Mimo to, że pożądany szereg rang udało się na czas podać komi- 
sji egzaminacyjnej*), pełny schemat Lobsiena okazał się zbyt uciążliwym, 
nietylko skutkiem wielkiej ilości testów, lecz także skutkiem niemożno- 
ści zupełnie objektywnej oceny niektórych prób. ka? 

(Trudność ta zaznaczyła się głównie przy ocenianiu testu IVa, lecz nie brakło: 
jej przy ocenie 'testu Masselona (III b). Należy tutaj uwzględniać tylko te ujęcia danej 
_ trójki, które nie są tylko trochę zmienionem powtórzeniem już raz przez tego samego 
badanego w tej samej trójce użytego 'motywu. Otwiera się tu dość szerokie pole do 
oceny subjektywnej. Według Anweisungen (str. 65) liczy, się za pierwsze z nieodrzuco- 
nych opowiadań na temat danej trójki jeden punkt, za drugie dwa, za trzecie trzy it. d.. 
Zupełnie słusznie). Avg o E 

~ Dlatego to przy następnym egzaminie wstępnym, odbytym w dn. 
 24—27 czerwca 1920, wybrałem tylko pięć testów: 
= I]. Dla uwagi: test wykreślania liter (a, e, m, n). 

IL Dla pamięci słuchowej pośredniej: szeregi trójwyrazowe, które 
złożyłem 'z szeregów podanych przez Sterna i Wiegmanna, (op. cit. 
nr. 44 a, b, c.) Oceniono tylko odbiór drugi dokonany w dwie i pół 
godziny. po pierwszym. . 


; *) Grafikony obrazujące wyniki tego egzaminu byly wystawione wśród ekspo- 
natów Min. W. R. i O. P. na Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929. 
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- TIL Dla fantazji (wyrazowej zdolności kombinowania): próbę Min-. 

kusa i Sterna (Stern i Wiegmann nr. 351 a). awa e 1 
IV. Dla zdolności klasyfikowania pojęć: porządkowanie myśli po~- 
gmatwanych (test Brehmera: Stern i Wiegman op. cit. nr. 446 b). 

V. Dla zdolności uzasadnienia. sądów: krytykę niedorzeczności 
(test Sassenhagena, Stern i Wiegmann: op. cit. nr. 308). 

(Testy III, IV i V przełożyłem z języka niemieckiego). 

_ Na rozwiązywanie testów przeznaczono w poniedziałek, wtorek 
i środę po 2 godziny od 8—10, we czwartek 15 minut od 8—8'15.- 
Testy podano w następującym porządku: w poniedziałek badanie pa- 
mięci i zdolności klasyfikowania pojęć (odbiór drugi badania pamięci 
odbył się w porze od 11:25—11:40; we wtorek uzupełnianie spójni- 
ków; we środę krytyka niedorzeczności i test poza serją; we czwartek 
wykreślanie liter Bourdona. : R. 

Jak stąd widać, nie otrzymali uczniowie testów do wypracowania w tym samym 
porządku, w jakim je tu podaliśmy, gdzie systematycznie wymieniono naprzód testy 
dla funkcyj pomocniczych (uwaga, pamięć, zdolność kombinowania), a potem dla 
właściwych tunkcyj myślenia (klasyfikacja i uzasadnianie). i ; Ę 
Celem przeprowadzenia egzaminu podzielił p. Dyrektor Zakładu”) 
120 zgłoszonych kandydatów według alfabetu na 4 grupy, z których 
każda miała obejmować po 30 badanych. Skutkiem nieprzybycia wzgl. 
odstąpienia odpadło 4 kandydatów; ostatecznie poddano ocenie 116, 
z których jeden skutkiem usprawiedliwionej nieobecności: nie opraco-. 

wał testu [ i II tak, iż dla tych testów liczba ogólna badanych wynio- 
sta 115, dla reszty (III, IV i V) i wyczynu przeciętnego 116. > 

i Badania odbywały się we wszystkich grupach równocześnie we- 

dług jednolitych instrukcyj przygotowanych przezemnie, a. wzorowanych 
na instrukcjach autorów testów. Tę samą instrukcję czytał równocze- 
śnie w każdej grupie inny nauczyciel w obecności kolegi obserwują- 
cego i dwóch kandydatów z 5 roku. . 

| . Natychmiast po odebraniu wypracowań od badanych przystępo- 
wano do ich oceniania i obliczania wyników. R 

Szybkość, z jaką ta praca postępuje, zależy zarówno od dokładnego przygoto- 

wania zgóry wszystkich potrzebnych formularzy (ze spisami alfabetycznemi badanych), 
jak i od odpowiedniego doboru biegłych rachmistrzów i wprawnych kaligratów cyfr 
z pośród chętnych kandydatów lat najwyższych. Największą jednak odpowiedzialność 
ponoszą organa oceniające. Byłoby rzeczą pożądaną, żeby podobnej pracy podejmo- 
wali się nauczyciele. Lecz ponieważ wszyscy członkowie grona byli w tym czasie zajęci 
przy egzaminie naukowym, trzeba było i te organa dobrać w obu razach z pomiędzy 
uczniów zakładu, tak iż cały zespół pracy wyłącznie z nich się składał i w pewnej 
mierze musi wziąć odpowiedzialność za wyniki. Po przeprowadzeniu obliczeń nie na- 
leży zapominać o ścisłej kontroli i  skolacjonowaniu **). > 


*) Poczuwam sig do głębokiej wdzięczności wobec Dyrektora Zakładu p. Dr. 
A: Mikulskiego, który nietylko śledził me usiłowania z urzędu -do chwili ukończenia 
egzaminu, lecz zwłaszcza potem umożliwił mi z łaskawością uzyskanie niejednej po- 
trzebnej danej. ; ; : 


_ 33) Wobec tego, że Dyrekcja Zakładu powierzyła mi przeprowadzenie egzaminu _ 

_ wstępnego i na rok szk. 1929/30, a w roku szkolnym 1928/9 nauki tam nie udzielałem, 
wszystkich prac przygotowawczych i zorganizowania zespołu“ pracy z pośród swych: 

uczniów psychologji podjął się prof. R. Hajnos. AE 
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. . Dla urangowania kandydatów przy jak najdalej idącem zróżnico- 
waniu ilościowem ich wyczynów przeciętnych Po ue się w za- 
sadzie metodami zaleconemi przez: Lobsiena. = 


1. Przy ocenie wyczynów w teście Bourdona. trzeba było pai nietylko» 
różnice między takimi osobnikami, z których jedeu wykreślił więcej liter przepisanych- 
niż drugi, lecz także. między takimi, z których obaj mieli wprawdzie tę samą ilość, 
trafnie wykreślonych liter, ale drugi popełnił przytem większą ilość błędów niż pierw- 
szy, czyto wykreślając litery nieprzepisane, czyto opuszczając przepisane. Wyczyny 
oceniano zatem według formuły: trafne minus błędne. Jeżeli któryś z badanych 
wykreślał stale i konsekwentnie tę samą literę nieprzepisaną zamiast przepisanej, to, 
'nie uważało się tego za błąd, przeciwnie zaś, gdy zmienił w ciągu pracy literę prze- 
pisaną na nieprzepisaną. Przy egzaminie posługiwano w drukowanemi testami w. ukła- 
dzie Dr. Tad. Jaroszyńskiego (Wyd. Kom.. PoE Min. W. R. i O. P. Oddział ps. p 
Nr. 5, zesz. 1). 

Po ustaleniu absolutnej wysokości wyczynów w danym teście wszystkich bada- 
nych, trzeba je przeliczyć na numery odsetkowe (0/0 N), co w ten sposób się usku- 
tecznia, że pozycję najwyższą uzyskaną w danym teście bierze się za sto, a wszyst- 
kie inne przelicza się według odpowiedniej proporcji. Np. 472: 100 = 395: x. Stąd 
x = 837. Obliczony %o N należy wpisać w kolumnie obok pozycyj absolutnych na: 
formularzu dla wyników tego tekstu, a potem zaraz w odpowiednią kolumnę ogólnego 
zestawienia końcowego na „małej amerykance« (Tab, 4). 

IL Podanie w tym:tescie polega na tem, że badający czyta dwukrotnie 20 trójek 
wyrazów, a po każdej daje sa sekund czasu. na doszukanie się w nich Zwiazku 
(np. źródło, rzeka, morze). 

Przy odbiorze: czyta pierwsze wyrazy trójek w porządku domar a badany 
ma po usłyszeniu pierwszego wyrazu napisać dwa następne w tym samym porządku 
(w czasie 20”). Oceniano odbiór 2., dokonany w 21/2 godziny po pierwszym. - 

Wyniki tego testu trzeba: było poddać ocenie dwojakiej, naprzód t. zw. ocenie 
surowej, a potem ściślejszej, uwzględniającej stopnie trudności poszczególnych trójek: 
(wprowadzone przez Lipmana i innych). Oceny, WOJ dokonano o liczac zą 


oba wyrazy właściwe, nieprzestawione 6 
8 0% AEG, przestawione ` 5 
„jeden wyraz właściwy jeden synonim nieprzestawione ~ 5 
p da n R przestawione 4 
i D > nieprzestawiony, drugiego brak 4 
ń W 7 M drugi niewłaściwy 287 
NS Ea A drugiego brak 3 
K ES SA: RA drugi niewłaściwy v 2 
oba synonimy nieprzestawione 3 
5h przestawione 2 
jeden synonim nieprzestawiony, drugiego wyrazu brak (lub niewłaśc) 2 
A i przestawiony, drugiego wyrazu brak (lub zły) 1 
brak obu wyrazów 0 
brak jednego, drugi niewłaściwy —1 
oba wyrazy niewłaściwe k —2- 


(Tabele tę ułożyłem według podobnych zasad, jak Schlotte (Stern i Wiegm. O. C. 
nr. 43) jest ona jednak bardziej szczegółowa, uwzględnia bowiem wszystkie możliwości). 

Ocenę wypracowań najlepiej przeprowadzać podkreślając trzema różnemi bar- 
wami wyrazy właściwe, synonimy i niewłaściwe i wypisując wartość zreprodukowania 
danego szeregu na marginesie. Każdą piątą cyfrę należy podkreślić, aby można potem 
dyktować rytmicznie po 3+2 cyfry do formularza. Na formularz należy używać pá- 
pieru o kratkach centymetrowych. Oceniać może równocześnie kilku pomocników. 

Dla przeprowadzenia oceny scislejszej trzeba: obliczyć naprzód stopień częstości 
pełnego rozwiązania w każdej trójce, zliczając wszystkie szóstki w jej kolumnie. Przez 
odjęcie stopnia częstości od liczby. ogólnej badanych zwiększonej o 1 otrzymujemy 
pierwotny stopień trudności danej trójki. W ten sposób osobnik, który jako jedyny” 


Tab. 1. , Badąnie pamięci pośredniej szeregami trójwyrazowemi. Ocena surowa 


-odbioru II. E 
2. | 
i g O 
| “Stop. częst. (n= 39) | 6l8| aaa js E > 
Pierwot. stop. trudne |34 | 32 |35 | 18 321, |... 
Lp. Uproszez. stop. trudn. | 4|4|5|2)|4 | WSSE 
CI Be Pol >| 
2 Bien. As GI=1| a 
Es Brom. 6| 5| 6 ero pola Da : 
4| Ch. pa ŻA 
FO cz Fa za o a 
To | Czu Eon a E 
Pr Da. O 
Tab. 2. Ocena Scistejsza odbioru II. 
T W] GE R 
| El salisi. | | 
BREE Ss. SS. = 
| Stop. częst n=3) | 6181512 e a da m & 
Pierwot. stop. trudn. | 34132135 181321, |5 l 
L p. Uproszcz. stop. trudn. | 4| 4| 51 2 z „|..| 5 |dtto [YN 
E ale 
2 | Bien. e. | 139 | 472 
3 | Brom. |alsiE|s|a|E| *| 8 | 2% a 
aa e a 1284 [148:5 
db o anda aja 
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w swej grupie zapamiętał sobie daną trójkę, otrzyma za nią ilość pūnktów w wyso- 
kości liczby ogólnej badanych (n), a ten, kto zapamiętał trójkę, którą też wszyscy. 
zapamiętali, otrzyma 1 punkt. Ponieważ przy wielkiej liczbie badanych stopnie trud- 
ności osiągają też niewygodnie duże wysokości, sprowadza się je do pięciu otrzymując 
w ten sposób uproszczony stopień trudności dla każdej trójki. Najwyższy osiągnięty 
pierwotny stopień trudności. bierze się za 5, a wartości innych oblicza się zapomocą 
stosownej proporcji. Np. 112:5= 62:x, stąd x = 2:7, Potem miejsca dziesiętne opu- 
szcza się tak, iż pierwotny stopień trudności 62 wyniesie -po uproszczeniu 2, Upro- 
szczone stopnie trudności wpisuje się w rząd poziomy pod .pierwotnemi, jak to 
- widać na tabeli 1. 

Teraz dopiero przystępujemy do oceny ściślejszej, mnożąc. wartość każdej trójki 
u każdego osobnika przez jej. stopień trudności. Iloczyny wpisuje się w formularz 
jaki przedstawia tabela 2. ; AA j i 

Potem dopiero zlicza się iloczyny każdego osobnika. W ten sposób otrzymu- 
jemy nietylko sprawiedliwą ocenę, lecz także dalej idące zróżniczkowanie ilościowe 
wyników, gdyż na tej nowej tablicy rzadziej powtórzy się ta sama wysokość wyniku. 
Obliczamy %, N-e i przepisujemy je w odnośną kolumnę zestawienia końcowego. * 

III. Łatwiejszą jest ocena wyników testu Minkusa i Sterna, gdzie chodzi-0 wy- 
pełnianie luk środkowych. I tu trzeba obliczyć stopien trudności każdej luki. Dlatego, 
po ocenieniu wszystkich wypracowań i -zaznaczeniu w nich fajką kolorową luk po- 
prawnie wypełnionych, zaznacza się na formularzu zwykłym ołówkiem pałkami luki 

przez danego osobnika poprawnie wypełnione; potem się je zlicza w każdej kolumnie. 
dla obliczenia stopnia częstości, a wreszcie 1 i 2 stopnia trudności każdej luki, wkońcu. 
wpisuje się w miejsce pałek ołówkowych odpowiednie stopnie trudności. Dopiero 
teraz zlicza się punkty każdego osobnika, poczem następuje przeliczenie na numery. 
odsetkowe (tab. 3). 3 

IV. W teście tym chodzi o ułożenie zdań, podanych uczniowi w nieładzie, 
w opowiadanie ciągłe. Łącząc ze sobą zdania, które nie powinny po sobie następo- 
wać, popełnia badany błędy 3 stopni: —1, —2 i —3 według tabeli podanej przez 
Brehmera u-St. i W.: Op. c. 446b. Brak 1—4 zdań liczy się po —1. Brak 5 zdań=" 
—10. Gdy brak więcej niż 5 zdań uważa się pracę za nierozpoczętą. ; 

Przy ocenianiu poszczególnych wypracowań należy naprzód na nich na mar- 
ginesie po każdem zdaniu (wzgl. po jego początku) w.tej samej linji wypisać jego 
właściwą liczbę porządkową, a na marginesie drugim, zaczynając od zdania drugiego, 
ilość punktów negatywnych. Te punkty negatywne sumujemy i sumy przenosimy 
w odpowiednią kolumnę formularza, a w kolumnie sąsiedniej przeliczamy je na sumy . 
punktów dodatnich. 

Chcąc ustalić liczbę punktów pozytywnych u danego osobnika, odejmowałem 
sumę jego punktów negatywnych od najwyższego wymiaru punktów negatywnych 
w całej grupie. W ten sposób wyczyn osobnika, który otrzymał największą ilość pun- 
któw negatywnych wyniósł 0, a wyczyn osobnika, który nie miał żadnego punktu 
negatywnego wyniósł właśnie tę najwyższą ilość punktów. Sumy punktów dodatnich 
przeliczamy na %, N. 

V. Wyniki testu „krytyka niedorzeczności oblicza się zupełnie taksamo, jak 
wyniki testu“. Wypełnianie luk środkowych. I tu należy obliczyć stopień trudn. każdej 
niedorzeczności, a potem dopiero ustalić sumę punktów dla każdego osobnika, wreszcie 
obliczyć nr. odsetkowy i wpisać je w odpowiednią rubrykę zestawienia ogólnego. 

Ostateczne zestawienie ogólne otrzyma postać, jaką widzimy na tabl. 4. 

Kolumny I=V zawierają sumy wyczynów poszczególnych w N% kolumna VI 
wycz. ogólne, kolumna VIl wyczyny przeciętne. U ucznia, który wykonał tylko 3 testy 
skutkiem usprawiedliwionej nieobecności, wyczyn przeciętny = 2:3. 

Teraz wyjaśnimy dlaczego wyczyn przeciętny badanego uzyskujemy z jego %0N-ów 
odsetkowych, a nie z pozycyj absolutnych. Szeregi pozycyj absolutnych, jakie dają 
różne testy, są, jak mówi Lobsien (op. cit.) niejednolite, gdyż najwyższe pozycje dwu 
różnych testów mogą być bardzo różne (w Bourdonie 388, w klasyfikowaniu pojęć 
34). Jednolitość szeregów pozycyj w różnych testach i możliwość ich zestawienia uzy- 
skujemy przez sprowadzenie ich najwyższych pozycyj do tej samej cyfry 100. 


; Otrzymane wyczyny przeciętne badanych są ostateczną oceną ilościową ich inte- ` 
 ligencji. Trzeba je teraz ułożyć w szereg rang. 


A więc na przygotowanych kartkach (najlepiej sporządzonych: z luupieckiegć 
papieru listowego) z nazwiskami u góry, wpisujemy, w odpowiednich miejscach wy- 
czyny przeciętne (tab. 5); resztę wypełnia się ewentualnie po: konferencji dla celów 
standaryzacji, której metody objaśnimy niżej. Kartki układamy według wysokości 
wyczynów zaczynając od najwyższych, kończąc na najniższych. - Każdy powinien uzy- 
skaé inną liczbę, różną od najbliższej przynajmniej o 0:1. Gdyby to się nie dało, 
należy iść do drugiego miejsca dziesiętnego. Stopień zróżniczkowania w wyczynach à 
_przecietnych zależy od stopnia zróżnicowania wyczynów w testach, które pod tym 
kątem widzenia powinny być dobierane. Osobnik posiadający wyczyn najwyższy 
otrzyma rangę l. Gdyby jednak zdarzyło się, że kilku uczniów posiada ten sam 
wymiar, to trzeba każdemu z nich przyznać zrazu rangę porządkową jaka mu wy- 
pada według alfabetu, a potem dodać je, obliczyć średnią arytmetyczną tej sumy 
i każdemu przyznać ostatecznie rangę pośrednią. «Np. osobniki ©, D, mają ten sam 
wymiar; zrazu C otrzyma rangę np. 3a, D 4ą. Ostatecznie każdemu z nich przy- 
znamy po (3--4):2=3%5. Gdyby C_D, E mieli ten sam wymiar, to © otrzymałby 
zrazu rangę np. 3ą, D 44, E 54. Ostatecznie: každy z trzech otrzyma (3-4 -+-5):3= 
=12:3=4. Biorąc rzecz zupełnie mechanicznie: jeżeli ilość rang osobników o tym 
‘samym wymiarze jest nieparzysta, każdy z nich otrzyma rangę środkową, jeżeli jest - 
parzysta, przeciętną z dwóch rang środkowych. 

= Po ustaleniu szeregu rang należy kartki ułożyć znowu alfabetycznie, aby można 
szybko podawać komisji różnicę między rangami omawianych osobników. 


Według okólnika K. O. S. K. egzamin psychologiczny miał być 
tylko uzupełnieniem egzaminu z wiadomości. Za przyjętych uznano 
zatem przedewszystkiem tych kandydatów w każdej z 4 grup, którzy 
niewątpliwie odpowiedzieli warunkom egzaminu naukowego. Dalej 
chodziło o to, aby na pozostałe wolne miejsca wybrać wśród jednako 
wątpliwych najlepszych. Tu dopiero trzeba było przy porónywaniu dla 
łatwiejszego rozstrzygnięcia brać pod uwagę także wyniki egzaminów . 

_ psychologicznych : przedewszystkiem ilorazy inteligencji, a potem bat- 
dziej ilościowo zróżnicowane rangi. O przyjęciu decydowała ostatecznie 
większość głosów członków komisji egzaminacyjnej. 


Selekcja dokonana na tej podstawie posiada z pewnością nieza- 
przeczoną wyższość nad selekcją opartą wyłącznie o tradycyjny egza- 
min wstępny. Czy jednak poc: ta jest dość szeroką w stosunku do 
wymagań dzisiejszej nauki ? ; 

Egzamin wstępny bada głównie ` zasoby wiedzy przyswojonej, | 
egzamin psychologiczny ocenia inteligencję wyłącznie ilościowo. Za- 
den z nich nie może (nie stara się zresztą o to) wykryć w tak krót- 
kim czasie rodzajów zdolności (talentów) i zamiłowań, tem mniej, zaj- 
mujac się wyłącznie intelektem, wniknąć w dziedzinę uczuć i woli, 
wreszcie w wartość społeczną kandydata. a 

Nie można było osiągnąć tego w pożądanym stopniu, ani syste- 
mem lekcyjnym egzaminu wstępnego, chociaż na wszystkich lekcjach 
prócz egzaminatora był obecny osobny obserwator, ani obcowaniem 
z kandydatami na wycieczce. (W okresie egzaminu, środki te wprowa- 
dziła komisja egzaminacyjna zdając sobie sprawę z ważności poznania 
nietylko: stopnia lecz i treści inteligencji, a zwłaszcza wartości społecznej 
kandydata). Osiągnąć to można zapomocą arkuszy obserwacyjnych 

(indywidualności), prowadzonych systematycznie przez opiekunów kla- 


e 


Tab. 3. Formularz dla wyliczenia wyników - 


liczba haki | 15] 6 7,8 ojrojurhzj 4314115116) 17/18/19 20/21] 22 23/24/25 
Stop. częst (r=116)|30|87159120| 7. 1575181364017124 460141120 9148/54|83|03 15| 164736 
|= Pierw, st. imán, 1871301581071 10/10242 36'81177 46 93|113|48/76|07 108 69 63|84|24 102 101 7081] 
INZENZEPNZZERZEPENNZZEE 
Baj. NAA ZĘ dal md 
2| Bal. 311124 UE (5123 3| ali 13 
3| Biel. NE 2 | 3] 3] 2 2|3 392 Jia |3 
4| Bien. aldea oa 313 
5| Brod. w aso ba 23 3| 2 HAN 
6| Bog. nia do eso Fez aa al 3 
1| Brom 3124 4 491 [24 (234 432 3] 1 4 4/33 
8| Brz. ad | aj 
| 


0/0 N 


Uwaga -f Pamięć | Eantazia | Klasyfik. | Krytyka | Wyczyn |. Wyczyn |. 
R pojęć | niedorz. | ogólny | przecięt. 


Stopa każdej kolumny 
na prawo 

zd 2 dź 

2d:n 2d2%:n=0 | 

100 (Zd:n) | 1000: M 

"ME" | 0:6745'g 


*) Dane zestawienia ogólnego mogą służyć .za podstawę do kreślenia profilów psychologicznych, 


testu uzupełnienia spójników 
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28) 2930/31 32] 33|34|38|36'37)38,30| solar dojaalaajas|ac] 47 dguosojs | > 
17 1070) 11l2a|3068| 758|32]s6 1o|8430| 6|22| els4.38 5542) 10 uaes | 
100107147 100/94[87 49110 50 85/81. 98|33 8811205 109.83 70 62|751107 100857718 5] — | 
al ajal alala 2] 4| ol a] 314 daj alsjslejsl a das | N]| 
| 75 E ; 2) 
ae ao 
A 
pa Aa 
al Ba sl al 31 
m ELE add Jal 
4 42 4432 |2 
Elo 


“dla zestawienia ogólnego.*) 


—Uwaga Pamięć ttd. 
NE= 
dE" 
Stopa k|olumny 


gdzie tego zachodzi potrzeba. (Zob. , Anweisungen*). 


Tab. 5. Wzór kartki dla urangowania. 
: | Baj. (Rok urodz). 
- AN) > (Rangi) 
_(Uw.) 
(Pam.) | 
(Fan.) 
(Klp.). 
(Krn.) 
(Wycz. og.) 
(7 
(Ranga) . 
(Stopień) 
| a 


(Suma) 


przec.) 0. (R. przec.) 


_ Uwaga: Napisy, umieszczone w daa dla OZna- 
czenia rubryk, są na kartce zbyteczne, Na- 

leży natomiast wyciągnąć dwie grubsze kre- 

ski pionowe i jedną. poziomą dla orientacji. 
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sowych kandydatów do czasu egzaminu. Dopiero komisja będąca w po- 
siadaniu dat z takich obserwacyj może dokonać selekcji jak najskru- 
 pulatniejszej. Potrzebne spostrzeżenia może zbierać tylko nauczyciel od: 
powiednio do tego przygotowany. Trzeba sobie życzyć, ażeby nauczy- 
cielstwo nasze w nieustającej pracy nad sobą zdobywało choćby po- 
woli pożądaną wielostronność i przedmiotowość obserwacji. Daty w ten ` 
sposób zdobyte oddadzą usługi nietylko selekcji przy egzaminach i po- 
pieraniu zdołniejszych przy przechodzeniu do szkół o wyższym typie, 
“ale i poradnictwu zawodowemu, ułatwiając mu postawienie właściwego 
„człowieka na właściwem miejscu. 


-B. Próba standaryzacji. 


Testy, jakich użyłem przy tym egzaminie zostały już poprzednio 
uznane za zdatne przez kilku badaczy 'w. Niemczech. Badaniem ich 
zdatności na gruncie naszym zająłem się dopiero po przeprowadzeniu 
egzaminu. Przejdziemy teraz po kolei warunki, którym każdy test 
zdatny powinien odpowiadać, badając równocześnie, w jakim stopniu 
odpowiadały im testy dobrane przezemnie. 3 

Przedewszystkiem zbadałem, czy krzywa rozkładu stopni we wszyst- 
kich testach i w wyczynach przeciętnych ¿odpowiada krzywej Gaussa. 
Stopni przyjąłem pięć: 1-szy, tj. więcej; 2-gi, tj. mniej nadnormalny; 
3-ci, tj. normalny; 4-ty, ti. mniej; 5-ty, tj. więcej podnormalny. Klasy- 
fikację na stopnie przeprowadziłem według A. Flutha (Stern i Wieg- 
mann, op. cit. str. 480), u którego: 


Stop 1 otrzymują wartości powyżej M + 2 m. V E e 
2 n 7 FZ M + m. v. dó M + 2 m.v. 


n 3 7 n od M — m. v. do M + m. v. 
„ 4 n " poniżej M — m. v. do M — 2 m. v. 
2 5 $ n pooiżej M — 2 m. v. 


Według krzywej rozkładu Gaussa wartości powinny rozkładać 
się symetrycznie i to tak, żeby ilość wartości środkowych (tutaj stop- 
nia 3-go) wyuiosła 500/,, a wyższych (tutaj stopnia 1-go i 2-go) i niż- 
szych (tutaj stopnia 4-go i 5-go) po 25°% ich liczby ogólnej. (Zobacz 
Lámmermann, op. cit.). 

Jak z załączonej tab. 6 widać, warunkowi rozkładu symetrji 
odpowiadają w zupełności testy: Bourdona, badania pamięci pośred- 
niej szeregami trójwyrazowemi i co najważniejsza, wyczyny przeciętne. 
"Rozkład w testach: Minkusa i Sterna (uzupełnienie spójników), Breh- 
"mera (klasyfikacja pojęć) i Sassenhagena (krytyka niedorzeczności), nie 
jest wprawdzie tak pomyślny, gdyż w teście Minkusa i Sterna i teście 


*) M = średnia arytmetyczna, m. v = odchylenie przeciętne (zob. Rusk., O. c. 
str. A Sa 


> SÍ 
Sassenhagena brak stopni piątych (coby wskazywało na zbytnią ła- 
twość), a w teście Brehmera brak stopni pierwszych (coby wskazywało 
na zbytnią trudność), ale stopień trzeci waha się w nich od 48%, —62%, 
a reszta rozkłada się (biorąc stopień 112 wzgl. 213 jako jedną 
grupę) mniej więcej symetrycznie. 

Co do samych średnich arytmetycznych 2 na których roz- 
kład na stopnie jest zbudowany, to 


- dla M testu wykreśl. liter 60:7 aa bł pr. 10:8 
7) 7 7) bad. i pamięci 46:7 » n n 18:0- M 

a moon U uzupeł, spójn. 204 u nw» 125 

"w » klasyf. pojęć. 660:4. n » n 118 

7) YE Y kryt. niedorz, 41:1 n 7 » 184 

w w Wyczynów przeciet. = 487 »  „ “ 98 


Wprawdzie. tylko w teście Bourdona i w wyczynach przeciętnych 
błąd prawdopodobny jest -więcej niż 5 razy mniejszy, a w teście kla- 
syfikacji pojęć prawie 4 razy, to jednak w testach II, III i V stosunek 
jest wystarczający, gdyż bł. pr. jest około 2!/, razy mniejszy niż pe 
(J. Joteyko, op. cit. str. 81. Rusk, op. cit. str, 21). © 

Łatwość rozwiązywania testów powinna wzrastać z wiekiem. Wa- 
runkowi temu odpowiada dobór według schematu Lobsiena. Stosunek . 
średni wyników kandydatów starszych (16— 18-letnich) do kandydatów 
młodszych (14—15-letnich) wynosi tu 51 : 472. Obliczanie I(lorazu) I(n- 
teligencji) uwzględnia już wiek sam przez się, tak iż /7 tej próbie pod- 
ganomi > nie mogą. 


| PIPPI 


Tab. 6. Krzywe rożłada w testach poszczególnych i -wyczynach przeciętnych. 


j Stopnie i 
(A 1 | 2. al ES EE | 5 
87:8—100. | 74:3—87:7 | 47:2-74:2 | 33-7—47:1 0—33:6 
PE 
SETA 52%, 19:1 9/, 52:19 20%, 34%, 
Podać " 87:2—100 U 0, 09, o 0-62 
4 i | 


: 4 
55:6 % 17:39, 3:49, 


1 
13% 


¡ 605—100 | 45 s 4 | 139—449 | 0—13:9 
e a 
BE 6:8 0/, 12%, 62.9) 18:0 ° 


oie 44:9—87-9 | 23:4—44:8 0—23:3 
o > 3 od 3 
A: 20.3.9, 48:2 0, 15:5 01 OSO 


$ Kryt. nied. | 5 
n = 116 250, 


2445, | 508% 
| 604—71-9 

kj 
14:61, : 


Wycz. przec. 
n= 110 
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Dalszą próbę zdatności szeregu testów stanowiło porównanie śred- 
niej wyczynów kandydatów przyjętych ze średnią wyczynów kandy 
datów nieprzyjętych. Stosunek ten w wynikach badań Ofisem w mó 
dyfikacji Dr. B. Biegeleisena wynosi 105:3 : 97:3, w wynikach badań 
schematem-Eobsiena 53'4 : 40:1. a W , | 

Ostatni warunek zdatności danego testu, to wymagany odpowied- 
nio wysoki stopień współzależności z oceną o wartości bardziej ustalonej. 


Istnieją dwa rodzaje badania stopnia współzależności występowania dwóch cech, 
a zatem i wyników dwu rodzajów ocen. Pierwszy, to porównywanie dwu szeregów 
rang, czyli t. zw koordynacja zapomocą metody Spermana (zob. J. Joteyko, o. c. str. 
128 n), drugi to korelacja, której współczynnik „r“ oblicza się przeważnie zapomocą 
metcdy iloczynów Bravais-Pearson (zob. tamże str. 127). Przy liczbie badanych 116 
byłoby użycie metody Spearimana zbyt uciążliwe; posłużyłem się więc modyfikacją 
'Pearson-Harris (zob. Biometrica 1909), przyczem skorzystałem z metody stosowania tego 
wzoru do stopni (ew. not szkolnych), stworzonej przez Dr. B. Biegeleisena, łaskawie 
mi udzielonej przez autora *). . SR ; ; 
Opisano powyżej, jak się grupuje wyniki według skali not (stopni) dla wykre- 
ślania krzywej rozkładu. Wobec tego jednak, że sposób ten, związany z odchyleniem - 
przeciętnem nie zapewnia wystąpienia wszystkich not od 1—5, trzeba było użyć 
innego. - Najlepszym byłby sposób percentylowania, jaki skonstruował Dr Biegeleisen 
(Metody wartościowania i t. d.), dla naszych celów wystarczy jednak w zupełności me- 
‘toda (możliwie). równych odstępów (zob. tamże), Liczbę cenzur (nie osobników !) 
w obu szeregach (w każdym może być inna) dzieli się na tę samą ilość grup np. 5. 
Wyniki należące do grupy najwyższej liczą się po 1, do najniższej po 5. 
Podajemy przykład rozgrupowania wyników świadectw rocznych na 4 i 5 grup: 
a) na 4 grupy:  * ś 
63— 79 punktów = stopień. 1 otrzymało 2 badanych 
2 : 1 


Ei g 80— 96 n T " " " ERR z 
97—113 m FE v 3 " 15 7 
114—131 "" TA 7) 4 n ę 3 1 

b) na. 5 grup: A 

ży 12563= 76 punktów = stopień 1 otrzymało 3 badanych 
T1— 89 " = DU 2 do 11 2 
90—103 n z n 3 mo 15 2” M 

OA > p Eg) " 4 mo 7 1 pas. 

118—131 A = Day „a3 ns 


} Niewygodną nieraz przeszkodę stanowi przyzwyczajenie naszych nauczycieli kla- 
syfikowania według skali czterech not. Wtedy trzeba naturalnie i drugi szereg porów- 
nywany podzielić na 4 grupy. Gdyby trzeba porównać wyniki podziału na 4 grupy 
z wynikami podziału na 5 grup, to najlepiej przemienić noty piąte w drugim podziale 
na noty czwarte, aby uzyskać tą samą ilość grup, tj. cztery. 

Specjalną uwagę trzeba poświęcić dwu kwestjom. Przedstawię naprzód sposób 
ustalania wyników ogólnych egzaminu naukowego z czterech przedmiotów podany mi 
łaskawie przez Dr B. Biegeleisena. Trzeba tu uwzględnić występujące nieraz takie noty, 
jak —3, +2, —2 i t. d. Otóż „4“ znaczy --0:5, a „—' znaczy —0:5. Jeżeli uczeń 
otrzymał z języka polskiego notę --2, z historji +3, z geografji —2, a z matematyki 
4, to jego wynik ostateczny wyniesie 12:5. Wyczynu przeciętnego nie oblicza się. Dla 
uniknięcia miejsc dziesiętnych mnożymy. wszystkie wyniki przez 10, tak iż otrzymamy. 
np. liczby od 90100... i 

; Dla większego zróżnicowania znowu wyników ogólnych świadectw mnożymy 
każdą notę z każdego przedmiotu przez jego liczbę godzin, a zatem nota 3 z języka 
polskiego liczy się 3.4 = 12, podczas gdy nota 3 z historji liczy się na pierwszym 


%) Za szczerą gotowość, z jaką mi Dyrektor Dr. Br. Biegeleisen udzielił wietu 
swych cennych wskazówek dla tej części mej pracy, składam Mu serdeczne podzię- 
kowanie. q E SE o > Ad ; 
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Tab. 7. 
Li alb ab Świad. rocz.: a QL pol.: b 
== ==== SĘ 3.18 
A a 4 M 2-2 4 a> 
a a RZE 15.3= 45 23.3 — 69 
(EF [ZET 7.4 28 4.4 16 
JE 85-18 5.5—2 
i - 39 113= 2a 49 121 = 2b 
6| Czu. | 4 | 2 8 i 
Ti Da 2/1 2 M 
8| Da 1413 12 DS AO 
90 Dr 1213 6 11..4= 44 ON 
10| Dw. [3/4 | 12 15. 9 = 135 23.1 9 — 207 
F 7 16 = 112 4.16— 64 
ao 33552 5.25 = 125 
B|Ó. |2|3 6l 39 369 =2a* 39 415 =2b?* 
14 Ha. |112 2 $ 
151 Ja |213| 6 Ma:n=20. 3b:n= 3:10 
16| Ju. 313 9 3 ą)2 — 8:41 5 b)2 AO 
wlie la a o Ron 2 
18| Kra. |213 6 2a2: n= 950 2b2: n= 10:64 
19| Kro. 4 |3 | 12 Jab : n = 9:61 
20| Kru. |5|4| 2 
Cu 2 (Za:n).(2b:n) — 899 
21| Kur. |213 6 i Es i 
22| Kuś. |5|3 9 9:61. 
23 Le 4l 4l 16 Baa EB 8d 
24| Lew. |2 | 2 41 n n R 0:62 
25| Mu. |3|5 | 15 | 
26| Nie. |3]3| 9 Ya? 3a? a 
27| Pi 1313 9 E g 3 sa) Oa 
28| P |413| 12 i : 1:09 
201 Si |313 9 że 
301 Sm. |33| 9 Ib? ( y Ra 
31l So. 1313 9 n n) zę. 
32| Str. | 415120 a 
33| Sty. 1313 9 jÁ : 
34| Su |213 6 1:09 m 1:044 
{35 52 EA EA A 
136. .SL |213 6 1:08 = 10149 = 1015 
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kursie seminarjum 3.2 = 6. Przedmiot o większej liczbie godzin uważa się za Wea 
szy, a zatem i trudniejszy. (Zob. Letzmann, op. cit.). . 

Wzór na współczynnik korelacji para Flarris jest następujący 


> Za. a 


Eoee 


gdzie X a = suma not w jednym szeregu 
2 y w drugim  , 


” 


2ab = suma iloczynów not, 
; ia przeprowadzenie obliczeń (które również zawdzięczam p. Dr. 
B. Biegeleisenowi) przedstawia tab. 7.‘ 
Błąd" prawdopodobny współczynnika korelacji musi być cztery do pięć razy 
mniejszy od niego. A 
Jak z wzoru ao MOCE 2%) 
p= S A 


widać, zależy wielkość biędu prawdopodobnego od liczby badanych. Im większa 
liczba: badanych, tem mniejszy błąd prawdopodobny dla tego samego współczynnika: 
korelacji. Przy liczbie badanych 39 dopiero r = 0:36 jest cztery razy większe od swego 
błędu prawdopodobnego, który wynosi 0.09, podczas gdy przy liczbie badanych 116 
już r = 0:25 jest 5 razy większe od swego Bp. ., który wynosi 0:05. Zaznaczyć jeszcze 
trzeba, że opadaniu r odpowiada wznoszenie się Bp. przy korelacji dodatniej, przy 
korelacji ujemnej rosnącemu r odpowiada malejący Bp. - 

Jeżeli między oceną dokonaną zapomocą wyczynów przeciętnych a np. Ol 
nauczyciela, którą uważamy w danym wypadku za pewniejszą, zachodzi niedostateczny 
stopień korelacji, to możemy ją podnieść przez uprzednie obliczenie stopnia współ- 
zależności między testami poszczególnemi a Ol nauczyciela, poczem każdy wyczyn 
danego Ucznia mnożymy przez „wagę“ jego testu, (tj. mniej więcej stosunek jego 
korelacji do Ol do korelacji najsłabszej w danej serji (zob. Dr Biegeleisen: O war- 
tości diagnostycznej i t. d.) i dopiero ze sumy tak. przeliczonych wyczynów poszcze- 
gólnych oblicza się wyczyn przeciętny. 


Współczynnik korelacji między egzaminem z przedmiotów”), 
a świadectwem rocznem uczniów przyjętych nie wznosi się ponad 
4 Bp = 036, co tem trzeba tłumaczyć, że wprawdzie punkt widzenia 
ocen, tj. postępy w nauce, jest ten sam (mimo chęci uwzględniania 
przy egzaminie naukowym inteligencji ogólnej), lecz nauczyciele nie 
są ci sami i wymagania różne. Pewniejszą prognozę dla świadectwa 
rocznego. stanowiłaby O(cena) I(nteligenc;)i*) nauczyciela języka polskiego, 
gdzie r = 058, mimo że r między Ol polonisty a egzaminem nauko- 
wym leży poniżej normy, wynosi bowiem tylko 0:23. Między OI nau- 
czyciela matematyki, a świadectwem rocznem współczynnik. korelacji 
minimalny, co tem mniej zdziwi, że grupa przedmiotów, do której na- 
leży matematyka jest w tym typie szkoly słabo reprezentowana, ar 


*) Rangowania kandydatów przyjętych nie można opierać na tych samych %/0N, 
jakie mieli w grupie ogólnej, tworzą oni bowiem o- tyle grupę różną od pierwszej, 
że rozmieszczenie stopni trudności jest tu inne. Podobnie rozgrupowanie na stopnie - 
nie może pozostać to samo, gdyż maximum i minimum mogą być różne w obu. 
grupach. Wsp, kor. dla n = 39 są tu drukowane kursywą. 

%) Za chętne i przemyślane oceny inteligencji kandydatów A złożyć ser- 
deczne podziękowanie $> W. Styrylskiemu (j. polski) i prof. A. Soleckiemu 
(erei) 


miedz. OI o a OI matematyka, 1 na tym roku w Aym ; 
samym tygodniowym wymiarze godzin wynosi tylko 0:29. Dowodzi to : 
różnych punktów widzenia -u polonisty a matematyka, mimo że starali 
się obaj oceniać według inteligencji ogólnej. Większą zgodność uzy- 

skał pod tym względem polonista, jak się zaraz okaże, niż matematyk. 

Zdolność do matematyki, bywa bowiem talentem specjalnym,  nieza- 
wsze związanym z inteligencją ogólną. 

Otis nie wykazał w stosunku do świadectwa rocznego preve 
po roku nauki godne uwagi: wartości r, co stąd pochodzi, że postępy - 
w nauce załeżą nietylko od inteligencji, lecz i od pilności. W stosunku 
do egzaminu naukowego, gdzie brano pod uwagę rozgarniecie ogólne; 
wykazał natomiast r = 0:74. Z wyżej wymienionych względów wykazał 
nieznaczącą korelację z Ol mel maty ka, enpelnie wyraźną natomiast 
z Ol polonisty: r = 037. - 

-Serja testów według ŻE Lobsiena WE bardzo wysoki 
stopień korelacji. z Otisem: r = 0'82 (przy m = 116), co usprawiedli- 
wia stosowanie jej jako uzupełnienia w kierunku dalszego zróżnicowa- 
nia do: testów Otisa, dalej zupełnie wystarczającą korelacię z egzami- 
nem naukowym: r = 032 (Bp = 05), podczas gdy jej zgodność z QI 
polonisty, matematyka i świadectwa rocznego ledwie się zaznaczyła. 
.Podniosłoby ją bezwątpienia przeliczenie według wag, wreszcie ewen- 
tualne zmiany w składzie serji. Dobre wyniki dał natomiast jeden z te- 
stów należących do serji: uzupełnianie spójników Minkusa-Sterna, mo- 
gący według niektórych autorów służyć za wyłączną podstawę selekcji : 
r w stosunku do Otisa = 0:74, w stosunku do egzaminu naukowego — 0'41. 

Wyniki przeprowądzonych badań są jednym dowodem więcej na 
to, że na samym egzaminie naukowym przy naszej selekcji poprzesta- 
wać zie należy. Chodzi bowiem nietylko o to, aby do seminarjum byli 
przyjmowani uczniowie, zmuszeni pilności swej używać dla zaspokoje 
nia minimum wymagań, a egzamin naukowy odbywa się z natury rze- 
czy, choć może w ostatniej linji, przecież pod tym kątem widzenia. 


Pa Trexler REM. 


O duszy wychowawcy 1 a nauczyciela. 
(Na marginesie książki Kerschensteinera: „Die Seele des Erzichers und das Problem 
der Lehrerbildung“ — Teubner, Lipsk 1921). 


I. Mądra i serdeczna to książka. Jasno bowiem i wnikliwie, a nad- 
zwyczaj pociągająco zarysował w miej autor ideał duszy nauczyciela: 
wychowawcy.  - 

Istotą tej, duszy: jest miłość ludzi i wrodzona, a przynajmniej 
na stałe nabyta sympatja dla dusz ludzkich oraz zdolność w czu: 
wania się w psychikę drugiego, zależną od urzeczywistnienia w so- 
bie wysokich wartości! A więc o typie socjalny m! 

W swej głębokiej analizie duszy nauczycielskiej polla: Ker- 
cias: cztery żasadnicze cechy: 
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" Pierwszą i pael wae ża to Beini Coo wiy pociąg do 
kształtowania dusz ludzkich, czego realizacja daje nauczycie 
lowi prawdziwą, wewnętrzną radość. Nauczyciel umie być prawdziwym 

przyjacielem młodzieży, towarzyszem jej zabaw, młodzież go kocha, 

z mim się solidaryzuje, a on jej skłonności, zainteresowania, potrzeby 
doskonale pojmuje i jest zdolny do wielkiej dla niej wyrozumiałości. 

-~ Drugą, to zdolność doświadomego, celowego itrwa-- 
łego kształtowania dusz ludzkich, stosownie do ich indywi- 
dualnych możliwości. W każdym konkretnym wypadku trzeba się umieć 
wczuć w duszę młodzieńczą, zawsze zgodnie z prawdą sprawę ująć, 
szybko i zdecydowanie rzecz załatwić. Tu niezbędny jest takt, czyli 
sposób postępowania, zastosowany w zetknięciu się z nagim faktem. 

` Trzecią cechą duszy nauczycielskiej, to szczególna skłonność 
do zajmowania się dziećmi młodzieżą: duszami „in statu na- 
scendi“. Tu potrzebny dar obserwowania, stawiania diagnozy, a prze- 
dewszystkiem wysoki, „boski“ objektywizm. ` 

I wreszcie czwartą cechą, to wytrwałość w . doprowadzeniu 
_ dusz młodzieńczych do takich duchowych wyżyn, do jakich tylko one 

zdolne są się wznieść. Cel takich dążeń musi być jasny. Jest nim we- 
dług Kerschensteinera charakter. Rozumie się, że kto chce na te 
wyżyny drugich pewnie wieść, sam musi być na trudnych ścieżkach — - 
bywalcem. 
Kończy Kerschensteiner swoją głęboką analizę duszy nauczyciel- 
skiej jeszcze jednorazowem podkreśleniem, że podłożem wszystkich 
- czynności wychowawczych musi być miłość społeczna. Zamyka autor 
swe rozważania nad istotą duszy nauczyciela rozdziałem o religijnej 
podstawie („Die religiöse Grundlage“), bez której struktura psychy 
nauczycielskiej byłaby konstrukcją bez fundamentu. 

~ Badania swoje dotyczące nauczyciela jako wychowawcy, uzu- 
pełnia Kerschensteiner postulatami, którym ma odpowiedzieć wycho- 
wawca jako nauczyciel. A więc: 

1) nauczyciel winien posiadać gruntowną znajomość swego wy- 
branego przedmiotu; 

2) powinien posiadać ważną umiejętność podwójnego nastawienia 
uwagi równocześnie na sposób prowadzenia lekcji i na Uczniów ; 

3) cechować go winna zdolność przejęcia się swym przedwiotem, 
zwłaszcza gdy jest to przedmiot z dziedziny humanistyki; 

4) oraz ustawiczne i trwałe dążenie, by stać się w swym zawo- 
dzie osobowością. 

II. Jakim sposobem taką psychę nauczycielską wymowa — Oto 
problem! 

Kerschenstęiner stawia tu cztery zasadnicze żądania: 

Oto po 1-sze zakład kształcenia nauczycieli musi tworzyć Zywotna 
komórkę społeczną o tak zorganizowanem wspólżyciu i współpracy, 
że wychowankowi przepoją duszę wartości wieczyste, przyczem odnaj- 
dzie w sobie i będzie rozwijał skłonność ERA w drugich 
tych nieskończonych wartości. 


a 


Po drugie, „ieśli zakład kształcenia oazach ma w , swoich wy- 
chowankach wyrobić niewzruszoną wolę, by swe życie dali 
w służbę wieczystym wartościom, które starać się będą urzeczywistniać 
wśród młodego pokolenia, to musi się tę wołę, właśnie dlatego, że ona 
ma być niewzruszong, oprzeć na zasadach wiaty, na religji. To jest 
tembardziej niezbędne, że inaczej nauczyciel nigdy nie potrafi zrozu- 
mieć religijnych natur wśród swych uczniów, które tak długo będą, 
jak długo ludzkość istnieć bedzie“ (Kerschensteiner). 

Po trzecie: w zakładzie kształcenia nauczycieli musi panować 
wysoki duch patrjotyczny. Nie ma on mieć nic z ciasnego nacjonalizmu 
ani też nic z rozlewnego kosmopolityzmu. Natomiast winien płynąć 
z tego coraz głębszego i powszechnego uświadamiania sobie, że każdy 
naród — jak każda jednostka — w stosunku do siebie ma niebosiężny 
ideał etyczny stawania Się coraz doskonalszą HABE Doa 
względnie osobową... 

I wreszcie po czwarte: Unikanie za wszelką cenę wielowiedzy ! 
(Vielwisserei). „Niema większego nieprzyjaciela dla. prawdziwego wy- 
kształcenia jak wiedza encyklopedyczna“. (132). 

Uwagi swoje na temat kształcenia nauczycieli zamyka Kerschen- 
steiner wzmianką o zewnętrznej organizacji zakładów, służących do 
tego celu. Za wzór takich zakładów uważa niektóre kolegja angielskie, 
które przez wspólność życia, pracy i wychowywaniu przy doskonałem 
utrzymaniu charakteru naukowego są organizacją, gdzie niezmiernie 
szczęśliwie łączy. się kultura społeczna, religijna i narodowa z kultura 
intelektualną. | - Dr Józef Sułkowski - 

ża. A Bad (Rydzyna). == 


Nowe. książki. Z czasopism. 


WE. Nawroczyński: Uczeń. i klasa. Zagadnienia pedagogiczne związane z nau- 
czaniem i organizowaniem klasy szkolnej. Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. 
Książnica-Atlas 1931 r. 

Jak połączyć indywidualizowanie z uspołecznieniem przy: wychowywaniu i nau- 
czaniu młodzieży, stanowiącej klasę szkolną, oto najkrótsze sformułowanie podstawo- 
wego problemu tej książki. Dążąc do jego rozwiązania, autor zajął się zagadnieniami : 
psychologji klasy szkolnej, metod nauczania indywidualnego i masowego, psychologji 
pracy zbiorowej, główną jednak uwagę skupił na prawie doboru pedagogicznego. - 
Rzecz zamyka rozpatrzenie kilku: projektów ustroju naszego szkolnictwa, 

i Pierwsze wydanie tej pracy wyszło w 1923 r. nakładem Komisji Pedagogicznej 
Minist: W. R. i O. P. Drugie wydanie zostało gruntownie przerobione i uzupełnione. 


Nowe wydawnictwa „Naszej Księgarni“ Warszawa. 
Czyżycki: Jak wykonać samemu pomoce naukowe. Cz. II. 3:80 zł. 
Grzywak-Kaczyńska: Próby zastosowania testów. Cena 7 zł. 
Przybyłowicz: Ogród-pracownia. Cena 2:80 zł. ; 
; „Oświata Polska“, organ Wydziału Wykonawczego Zjednoczenia Polskich Towa- 
 rzystw Oświatowych, kwartalnik poświęcony sprawom kulturalno-oświatowym, a w szcze- 
gólności zagadnieniom oświaty pozaszkolnej. Rok VIII, Warszawa, Marsra lkowale: 153, 
m. 6, tel. 308-58. Konto P. K. O. Nr. 8.615. E 
W tych dniach wyszedł z druku Nr. 1 „Oświaty Polskiej” z 1931 r., zawiera- 
jący jak zwykle interesującą treść. Mianowicie w artykule wstępnym p. t.: „Rola rządu 
Ww dziedzinie oświaty pozaszkolnej -p- Jan Kornecki usan AE rządu w dzie- 
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dzinie: ae .pozaszkolnej, . „pisze o stanie A tej kwestji: i stosunku rządu 
do, prac oświatowych pozaszkolnych oraz do organizacyj społeczno- oświatowych. 
E EÈ Andrzej Niesiołowski z Poznania zamieścił dalszy ciąg swej obszernej pracy 

t.: „Formy i metody pracy SARA rozpoczętej Ww Nrze 4: tym On Pol- 
skiej« z 1930. r. 

- Dział „Polacy poza granicami RZypospoliieja zawiera artykuł prot. Kimie 
1za Żurawskiego, o szkolnictwie polskiem we Francji. 

W materjałach oświatowych umieszczono: 1) Dar Narodowy 3-go Maja. 2). Anty- 

polski wiec studentów: w Berlinie. 3) 70 miljonów marek rocznie na kolonizację Prus 
Wschodnich. 4) Represje przeciw Polakom. 5) Antypolskie szykany na Politechnice 
Gdańskiej. 6) Wiec Polaków w Gdańsku. 7)-11.000 dzieci na kolonjach Zw. Obrony 
Kresów Zachodnich. 8) Litwini zabronili Polakom obchodu. powstania listopadowego. 
` Obszerna kronika oświatowa, bibljografja i i przegląd czasopism uzupełniają całość. 
z Przedpłata roczna „Oświaty. Polskiej”: wynosi n zł; cena pojedyńczego zeszytu 
2: 50: zł. Roczniki z lat dawnych. (1924-1930) po 6 zł. 
a Od nowego: roku rozpoczęto, przy „Oświacie Polskiej“ wydawać „Przewodnik 
Bibljoteczny% Zjednoczenia Polskich Towarzystw, Oświatowych. Miesięcznik, ułatwiający 
wybór książek do bibljotek: Dodatek do czasopisma „Oświata: Polska“. Rok I. Nr 1-3 
z 1931 r. zawiera 36 recenzyj książek treści religijnej, naukowej i belestrycznej, pole- 
'eanych do, bibljotek oświatowych. „Poradnik: Bibljoteczny* można prenumerować od- 
dzielnie, jego przedpłata rocne, wynosi 2: 30 zł, cena pojedynczego zeszytu 30. gr. . 


a ości bieżące. 


Kurs Przygotowawczy do egzaminów: Konkurs. na Poli- 
technice Warszawskiej. Aby ułatwić maturzystkom i maturzystom 
zdawanie egzaminów konkursowych przy wsrąpłeniu na Politechnikę 
` Warszawską, Tow. Bratniej Pom. Stud. Politechnik Warszawskiej 'urzą- 
dza wzorem lat ubiegłych, Kurs Przygotowawczy do egzaminów kon- 
kursowych. Kurs rozpocznie się w połowie sierpnia i trwać będzie 
około miesiąca. Na kursie wykładać będą inżynierowie, asystenci i dy- 
plomanci Politechniki. 

Kurs obejmować będzie całkowity zakres wymagań stawianych przy 
egz. konkurs. na poszczególne wydziały, dla których będą powtórzone 
specjalne grupy. Wykłady będą się odbywały codziennie, przyczem 
główny nacisk będzie położony nie na wiadomości teoretyczne, lecz 
na technikę rozwiązywania zadań. Opłata za cały kurs wyniesie około 
60zł. Zapisy i informacje w kancelarji kursu, Warszawa, Koszykowa 80, 
codziennie od godz. 9 tej do 12-tej. Piśmiennych informacyj udziela 
się za załączeniem znaczka pocztowego. 


Od Wydawnictwa. | 
Numer niniejszy jest ostatnim przed ferjami. Wydajemy go wcze- 
śniej ze względu na instruktywny artykuł dotyczący egzaminu psycho- 
logicznego przy egzaminie wstępnym, wychodząc Z założenia, że może 


on być przydatnym w okresie egzaminów wstępnych. - 
Następny numer »Pedagogjum“ ukaże się we wrześniu br. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca : Dr. Antoni J- Mikulski. 
Czcionkami Drukarni: Związkowej w Krakowie, Mikołajska 13. 


| a WAZNE DIA SZKÓL éw ZEN! OSTATNIA NOWOŚĆ WYDAWNICZA! a > 


A  OPRACOWALI: i ać 
EN Dr. A MIKULSKI, ST. WÓJCIK, E KOZERA 
e Ilustracje jednobarwne i trójbarwne. a ST, w óJ Ci „a E 
"Cena 250 zh. Wydanie iv. Cena 2:50 zł. ja ara. 
: WYDAWNICTWO OSSOLINEUM . = - LWÓW. o 
Jli Elementarz ten aprobowany już. przez Ministerstwo w. R i O. P opracowany 


jest nowa- kombinowana metodą i positwa. nauczanie na stopniti | 
2 n bardzo znacznie a Ww O e metod. Sa 


DWUTYGODNIK 


poświęcony ka lalo: o polskiej pod redakcją 


> ZYGMUNTA SILEWSKIEGO - 


da ocio ruch umysłowy. we ws kich dziedzinach. twórczości: acosa — | 
i (w ciągu 2 lat pisało W „Myślie 130 osób) wychodzi - : 


od 1. I. 1929 r. iko TYGODNIK 


aa staly. A. Świętochowskiego. = Prenumerata z przesyłką wynosi od o | 
1 stycznia 1930 kwartalr ie0 zł — Konto ve K.O.: Myśl Narodowa Nr. 3.105. 


Adres Administracji + WARSZAWA, ALEJE JEROZOLIMSKIE L. I 


w ADMINISTRACJI „PE D AGOG J U M“ 
o 0 NABYCIA; a 
| Bykowski L. J.: o godności stanu nauczycielskiego > 0600 


Dąbrowski. Piotr Z.: Uświadomienie zawodowe ae A 
|. E młodzieży seminarjalnej, Zamiary i motywy . ża 350 a 
| Mikulski A. Dr.: Wychowanie duchowe w szkole po- s 

wszechnej . . . ŻA 

Romanowski L.: Instrtowanie lekcjj o e a 0:30. 

ZAMAWIAĆ: | 


w KRAKOWIE, ULICA STRASZEWSKIEGO | L. 22, H. > 
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dla klasy ósmej epa ZE e 
rok 1929, cena Zł. 360 o 


aa się w składzie głównym 


w sei M. ARCTA w Warszawie. 


je00000000000001000000000000000200000000000000000004 


sze © 7 20090000 E rnnago ś 


oks. Franciszek Walczyński: op. 150. 
Nowe melodje do starych pieśni mszalnych - 
ow układzie dwugłosowym `- — dla użytku 

Cena 1 złoty - — pa większym odbiorze po 80 | ge 


ŻE Do nabycia 1 u | autora w. Tarnowie. 


2 _ młodzieży R i chórów O | A 
8 


BAS 4 


